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Przekonano się również, że zarodki ta 
gnieżdżą się nietylko w powietrzu, ale w 
wierzchniej warstwie gruntu, w wodzie, 
mieszkaniach; znaczną ich ilość zawieri 


| odchody, wszelkiego rodzaju odpadki, naż 
; $ze ubranie często je zatrzymuje na swej 
= = KE A częstokroć nawet i pokar- 
. my, do jakich po większej części zalicza 
0d kedakcyi. | się mleko, stają się drogą, pośredniczącą 
zde SEeża | w wprowadzaniu ich do ustroju, 
* edskcya „Gazety Radomskiej* odnosi |  Zdawałoby się zatem, że gdy przyczyny 
zj zejmą prośbą do Szan. Prenu- * wymienionych chorób poznano, to tem sa- 
rów o wniesienie prenumeraty na mem powinny się znaleść odpowiednie 
trzeci r. b., oraz zaleglej za kwar- ; Środki do ich zniszczenia w zarodzie lub 
Wy 1 drugi. | ograniczenia w rozwoja ich — mimo to 
jednak wszystko istnieje po dawnemu i 
iśjescze, jak 1 przodtem, ludzkość ze 
wych najbliższych osób składa liczne ofia- 
ry na ołtarzu śmierc 
Nie ulega wątpliwości, że z chwilą wy- 
krycia tych zarazków, znaleziono równię? 
chorób zaraźliwych, panujących po- i wiele środków, zmierzających do ich zni- 
cboie, zaliczone są przedowszystkiem _Szczónia, które w swem ścisłem zastosowa- 
s pkowe, szczególniej nagaba+ | niu przynoszą. dodatnie rezultaty. Gdzież 
© wiek dziecinny. Do tych należą : ospu,  wigo należy szukać winy, że przy poznaniu 
czyli szkaria in- | zarazków I innych odpowiednich środkach , 
lea czyli dłpdlierytis, wszelkie» | Mic się nie zmieniło na lepsze, a ludzie jak 
u tyfosy,  dyacye,, dysenteryo, | Da te choroby zapędali, tak i obecnie jo- 


i. > szcze im podlegają 
2 chorób rapalnych :vegidami” |=. dy się bezstronnie zastanowimy 


-zatmaów spo (nad omawianą, kwestyą, przyjdziemy nie- 
Przed kilkunastu jeszcze laty badania | wątpliwie do tego przekonania, że wina 
m tych chorób nie były w stanie leży: w nas samych, a raczej w naszej „obo. 
(lić należycie ich rozwoju, wiedzia- | jętności i lekceważeniu tego wszystkiego, 
łe te choroby wywiązują się przy | co zmierza do zabezpieczenia „adrowia ka- 
zmianach powietrza, które ściśle | adej jednostki, a tem samem i zdrowia ca- 
trudno było, aż nareszcie po dłu- | łego ogółu społeczeństwa. 1.) 

ozolnych i sumiennych pracach mi- Już dawno hygieniści i stróże zdrowia * 
wykrył, że w tem powietrzu znaj- | publicznego zwracają baczną uwagę na , 

ię zawieszone pewne i dla każdej | ten tak ważny przedmiot, już to w pi- 
oddzielne czyli swoiste zarazki, | smachwaukowych specyalnych, już też za 

Mane mikroorganizmami, inaczej mikro- pośrednictwem codziennej prasy, a nako- 
które dostają się do belką tj niec w odczytach popularnych, jednem 

jąc tam odpowiedni dla siebie grunt do | słowem, starają się zapoznać publiczność 


Jarazmoskiego: i „, Wieku”, 


= 


2 chorobach zaraźliwych 
ezpieczeniu się od nich. ; 


roju, wytwarzają daną chorobę. „2 grożącym jej zawsze i wszędzie nieprzy- 

prawda, prawda... Cierpienie ma swoją 

poezyę i swoje uroki; ale ja bym wolała nie 

o BURZŻ. cierpieć... Wolałabym być przy matce mo- 

OBRAZEK jej, oprzeć głowę na jej ramieniu, wyżalić 

i wypłakać się... wolałabym łudzić się do 

(szą końca życia, czekać do końca życia i 
Klemensa Junoszą. wierzyć. 


Mówiąc to, chora przymkuęła powieki; 
na twarzy jej wykwitły silne rumieńce, u- 
sta były suche, wychudłe białe paluszki 
poruszały się nerwowo. 

— Zmów gorączka — szepnęła zakonni- 
ea, pochylając się nad chorą. — Niestety, 
znowu gorączka, 

— Powiedzcie mi wy... — szeptała Z0- 
sia — powiedzcie ludzie mądrzy... uczęni 
tego świata, powiedzcie czy to prawda, że 
są takie mrozy, które mogą serce wyziębić, 
pamięć odebrać, serce wystudzić i w bryłę 
lodu je zamienić? Czy są?... Ja wiem, że 
są... Gdzieżeś matko moja? Tam wysoko, 
wysoko... prawda, że tam nie ma ani łez, 
ani zawodów... ani boleści? Weż mnie do 
siebie, weź mateczko, zabierz dziecko 


— Ależ ty żyć będziesz, drogie dziecko, 


je własne i drugich. 

to wie jeden... weź pani te pa- 
przeczytaj je, one ci powiedzą i wy- 
szą wszystko, powiedzą więcej niż ja 
bo nawet i mówić mi trudno. | 
Nie wysilaj się też, nie mów, próbuj 
może cię sen pokrzepi. Biedne dzie- 

potrzebujesz nabrać sił. ( 
— Si! — rzekła ze smutnym uśmie- 


Zosia — tak sił! Zdawało mi się, że 
iam ich wiele, bardzo wiele a jednak, gdy 
li serce zakrwawiono, życie złamano, gdym 
ary, m prawie dniu utraciła wszystko 
© miałam najdroższego na ziemi, pokaza- 

do się, że moje siły były tylko złudzeniem, 
jątła i słaba złamaam się odrazu pod 


pp. Grolimana, Zuckra i Dubeltowej; składy pa 
ikiego, oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechowekiego. 


jpieru: Rakowskiego i Pajączkowskiego ; 


jacielem, gdyż o wiele korzystniej jest go 
nię wpuścić, aniżeli już po wtargnięciu do 
ustroju usuwać; — jednakże prawie nikt 
na te wskazówki nie zwraca uwagi. 

Gdy bowiem samo społeczeństwo, jako 
najbliżej zainteresowane w utrzymaniu 
najwyższego - dobra, jakiem, jest zdrowie, 
nic nie przedsiębierze, zatem państwo, 
którego zadaniem jest obrona i popieranie 
fizyologicznej całości członków, toż pań - 
stwo Składających, przez szereg licznych 
rózporządzeń zmierza ku temu celowi, al- 
bowiem każda zdrowa jednostka stanowi 
jego dobrobyt i bogactwo i dla tego też 
zachęca do tworzenia komitetów sanitar- 
nych, mających na pieczy zdrowie publi- 
czne, lecz i te nie przynoszą należytego 
skutku— dowodem czego komitet sanitarny 
w Radomiu. 

W chwili ogólnego popłochu, wynikłe- 
go podczas dżumy, panującej w Wietlanie 
12 obawy, aby taż nie rozszerzyła swego 
terenu, wyszły rozporządzenia do tworze- 
nią komitetów sanitarnych, w liczbie któ- 
rych utworzono go i u has. Zaproszono do 
niego wybitniejszych obywateli miasta w 
Jiczbie około 40 osób i radzóno nad tem, 
w jaki sposób miasto przyprowadzić pod 
względem zdrowotnym do porządku. Ten- 
dencye były dobre, chęci dobrych ze stro- 
ny członków komitetu jeszcze więcej, tylko 
am komitet, jako oparty nie na racyonal- 
nych zasadach, w chwili przyjścia na świat 
począł kuleć i jako kaleka swój żywot za- 
kończył; dziś pozostało po nim tylko 
wspomnienie. 

W lat parę powołano do życia i drugi, 
lecz i ten... rosie wskutek dzie- 
dzicznie nabytych ułomności, przy naj- 
większych staraniach utrzymania go przy 
życiu, uległ temuż przeznaczeniu co i jegu. 
poprzednik, pozostawiając po sobie tylko 
echo po licznych, próżpych rozprawach w 
sali magistratu nad zadaniem, jaki system 
dołów kloacznych jest lepszy. 


Władysława — co mówią ?, Proszę o szcze- 
rą odpowiedź. 

— Robią, co mogą, młodość chorej, jej 
sił ; o to cała nadzieja, 

Pani Władysława wpatrywała się bac: 
nie chorej, której usta poruszały się ci 
gle. Był to jednak szept tak cichy, że naj- 
bystrzejszy słuch nie mógł pochwycić po- 
jadyśezych wyrazów. 

iech pani jedzie do domu — rzekła 
zakoń ja tu będę czuwała przez noc 
całą, Jutro pani może zajrzy. 

— Ależ i jutro i pojutrze i codzień... 
Nawet mam szczerą ochotę zabrać ztąd 
tę biedaczkę do siebi 

— Nie radzę pani, przynajmniej dopó- 
ki polepszenie nie nastąpi. My czuwać nad 
nią będziemy; w domu samej jednej było- 
by trudno. 

— Droga siostro,” szczególnej opiece 
twojej ję polecam. Na wszelkie wydatki 
fundusz dam, co tylko będzie. potrzeba. 
Ratajcie ją tylko, ratuj 
działa... jak komuś drogiem jest to życie 
zagrożone, o gdybyś wiedziała. 


Sił fizycznych zabrakło. a 
lusza | 
_— Bóg dodsje mocy cierpiącym i po- 
Maga nieść zee które na nich zsyła — 
Dlezwaj się siostra miłosierdzia — błogo- 
wieni, którzy cierpią. ą 
„= O tak! — odrzekła Zosia, wznosząc 
'dliczne we oczy ku górze — błogosławieni, 


ły cierpią, masz słuszność siostro, 


swoje. Tyś mnie porzuciła, on zapomniał, 
nie ma już dla mnie nie na tej ziemi, weź 
mnie matko do siebie. 
— Zawsze tak — rzekła zakonnica — 
Jeży cicho, bez jęku i skargi; gdy w gorą- 
czkę zapdnie, wnet, o matce, lodach i mro- 
zach opowiada. Musiała biedna wiele prze- 
cierpieć. , 
— (0 doktorzy mówią? — spytała pani 


— Wierzę pani, ale zapewniam zara- 
zem, Że beż prośby puni będziemy jej 
strzegły jak oką w głowie — to obowiązek 
nasz p: lyny cel życia. 

— Śplachetny, piękny obowiązek! Sio- 
stro, wszak chora nie obudzi się, jeżeli po 
całuję ją w czoło, powiedz jej jutro, jak 
przytomna będzie, żem ją. pożegnała jak 
siostra..... jak siostra, proszę pamiętać, 


A szkoda! boć taki komitet mógł-ly 
przynieść nieobliczone korzyści dla mie- 
szkańców miasta, tylko winien się ugrun- 
towuć na innych zasadach, a głównie wi- 
nien być zaopatrzony w środki materyalne, 
których-by w danym razie użył na szybkie 
usunięcie złego, jak również powinien po- 
siadać w swym ręku jus gładiź, czyli mo- 
ność wykonania swych postanowień, iżby 
nie potrzebował się udawać do długiej 

rocedury sądowej po ukaranie winnych, 
lecz za pośrednictwem władzy policyjnej 
ai wymierzać kary porządkowe—a wy- 
datki, poniesione przez komitet, aby mo- 
gły być sciągane od winnego bez odwoły- 
wania się do sądu. Przy takich warun- 
kach' możliwa jest jego egzystencya dla do- 
bra publicznego. 

Obecnie w Radomiu częstokroć spoty- 
kamy się z chorobami zaraźliwemi, jakie- 
mi są szkarlatyna a w części odra i dzięki 
tylko niezłośliwości epidemii i niewielkie - 
mu ich rozwojowi niegłośno się manifestu- 
ją a przecież nie można zaręczyć, że zawsze 


| tak będzie, jednakże żadne środki ostroż- 


ności wykonywane nie są — ię! można 
zauważyć, że niejako pomaga się ich roz- 
wojowi, bo któż z nas nie spotyka niesto- 
nych przez dzieci na miejsce wiecznego 
spoczynku trumien ze zwłokami dziecię- 
cemi lub też na wozach ze wsi przywożo- 
nych, z. dziećmi, usadowionemi na tymże 
wozie tuż obok” zwłok zmarłych, często- 
kroć na chorobę zaraźliwą, lub doróżek, 
przewożących na cmentarze dzieci zmarłe, 
przy których dla ostentacyi pogrzebu usa- 
dowiono grono małych dziatek, znajdują- 
wych się w ognisku zarazy — wiadomo bo- 
wiem powszechnie, że burdzo często dzie- 
cko, wracając z takiego pogrzebu zarażo- 
ne tą samą chorobą, w ciągu dni kilku 
staje się ofiarą losu tegoż, któremu przed- 
tem towarzyszyło. 

Nie wszyscy chcą i mogą widzieć w tem 


źródło zarazy, lecz może należałoby do 


Wszakże to zapewne krewna par 

tę — rzekła po chwili wachani 
się — tak! ona jest blizka memu sercu, 
bardzo blizka. 

Siostra miłosierdzia przeprowadziła pa- 
nią Władysławę napowrót przez długie 
kurytarze szpitalne aż do przedsionka. 

Tej nocy pani Władysława nie spała zu- 
pełnie, Rozwinęła papiery, dane jej przez 
Zosię i pogrążyła się w czytaniu. 

Wszak była upoważniona do tego a owe 
papiery miały zastąpić właśnie opowiada - 
nie chorej. 

Była to paczka listów, ułożonych kolej- 
mo, podług dat. Widocznie były one odczy- 
tywane niejednokrotnie i niejednokrotnie 
wywoływały łzy, bo w kilku miejscach 
atrament był jakby zmyty. 

Listy te pisane były jednakowym cha- 
rakterem i widocznie wszystkie wyszły ź 
pod pióra jednego i tego samego autora, 
Sądząc według dat, korespondencya ciq- 
gnęła się przez, lat cztery z górą — i ut- 
wała się nagle... tak nagle.... z takim dys- 
sonansem niemiłym, że pani Władysława 
zerwała się z krzesła... nie mogła mimo - 
wolnego okrzyku powstrzymać. 


(D.e.n.) 


policyi, jako władzy, czuwającej nad bezpie- 
czeństwem ogólnem, zwrócenie uwagi ko- 
mu należy, a nawet wydanie wprost zaka- 
zu takich ostentacyj, jak również niedo- 
zwolenie przewożenia ciał w dorożkach, 
omnibusach, jak się to często dzieje z cia- 
łami starozakonnych, gdyż zarazek tym 
sposobem zostając nieusuniętym, może dyć 
powodem zarazy dla innych a częstokroć 
zaniesionym tą drogą | do innych miejsco- 
wości, gdzie może wyrodzić złośliwą epi- 
demię — tembardziej to zdaje się mo- 
żebnem, że przy wydawaniu pozwolenia na 
pochowanie ciał interesanci mogli by być 
zawczasu 0 tem uprzedzeni. 

Kto pragnie ostentacyi w rzeczach tak 
smutnych, winien się zastanowić, czy do- 
godzenie miłości własnej nie pociągnie 
zgubnych następstw dla drugich, a jeśli sam 
nie jest w możności rozumienia skutków 
tego, winien być o nich przestrzeżonym 
przez policyę wykonawczą. Tym sposobem 
dzieci, których ustrój na choroby jest mu- 
ło odporny a tem samem bardzo łatwy do 

rzyjęcia zarazka, będą choć w części za- 
fieca od doraźnych skutków zarazy. 
Rodzice zaś sami powinni czuwać, aby ich 
dzieci w orszaku pogrzebowym nie ucze- 
stoiczyły, jeśli pragną mieć ich zdrowemi 
i nie narzekać zapóźno na skutki swej nie- 
ogłędności. Nadto nie powinni odwiedzać 
chorych (częstokroć z prostej ciekawości) 
mając u siebie w domu dzieci własne, któ- 
rym zarazę przyniosą, gdyż, jak się wyżej 
rzekło, zarazek może być zatrzymanym na 
ubraniu i łatwo z jednego miejsca do dru- 
giego przeniesionym. Staraniem księży zaś 
winno być niepozwalanie pod żadnym po- 
zorem stawiania takich zwłok w kościele, 
choćby nawet na czas odbywającego się 
nabożeństwa, objaśniając przyczynę szko- 
dliwości tego a jaż tem samem w pewnej 
unierze zabezpieczą innych od możliwości 
przyjęcia zarazka i przyczynią się korzy- 
stnie do uśmierzenia epidemii. 

Nadtó mieszkania, gdzie się zdarzył 
wypadek choroby zaraźliwej, a tembardziej 
Śmierci z niej, winny być. bezwarunkowo 
oczyszczone zapomocą środków dezyntek- 
cyjnych i należycie przewietrzane, bielizna, 
ubranie i wszelkie przedmioty, mające 
bliższą styczność z chorym, zniszczone, 

Kto będzie pamiętny, że zarazek długo 
i wszędzie może być przechowanym, dając 
powód do smutnych następstw 4 przedsię- 
weźmie wszelkie środki ostrożności, uni- 
knie nie tylko dla siebie przykrości, ale 
nadto przyczyni się do szybszego uśmie- 
rzenia wszelkiej zarazy, której władza bez 
współudziału społeczeństwa przez zarzą- 
dzenia tylko odpowiednich środków — sku- 
R R sama nigdy nie będzie w 


możne 
J. Przychodzki. 


Wiadomości bieżące. 


„Now. wrem.* donośi, iż ministerynm 
sprawiedliwości i oświaty rozesłały do pod- 
władnych im instytneyj cyrkularze, aby 
niższe stopnie wojskowych, pozostających 
w zapasie, nie były pozbawiane miejsc lub 
posad, w razie powołania na ćwiczenia 
wojskowe. Bardzo ważne przeszkody mogą 
jedynie zmienić ten systemat postępowania. 

Wkrótce ogłoszone będzie rozporządze- 
nie, dotyczące pudełek z zapałkami, opa- 
trzonych banderolą, które tak samo, jak 
pudełka z papierosami, nie będą mogły się 
zmajdować na stołach i bufetach w lokalach 
restauracyjnych. Straż akcyzowe, znalazł 
szy pudełko zapałek z rozerwaną bandorolą 
na stole lub bufocie, spisywać będzie z 
właściciela restanracyi protokół, następ- 
stwem czego będzie kara pięniężna, 

Spis wojskowy koni. Najwyżej zatwier- 
dzona w dniu 8 (20) lutego 1888 r. ueliwa- 
ła rady państwa poleciła zarządzić w roku 
bieżącym spis wojskowy koni. W myśl tej 
uchwały minister wojny zawiadomił se- 
nat, iż począwszy od dnia 1 (13) sierpnia 
roku bieżącego odbędzie się spis koni w 
31 guberniach Cosarstwa i w Królestwio 
Polskiem. 

W „Zbiorze praw* ogłoszono już prze- 
pisy, dotyczące spółek włościańskich gran- 
towych, nabywających grunta ze współu* 
działem banku włościańskiego. Spółki są 
fosiadaczami gruntów z zachowaniem u- 
mów, zawartych przez spółki przy kupnie. 
Działy bezdziedziezne gruntów spółkowycl 
przechodzą na. własność spółek. Sprawy 


ź ARE 


spólników decydowane są na, zebraniach, 
które mają władzę, dla pokrycia niedoborów 
na rzecz banku włościańskiego, ściągać do- 
chód z wieruchomości, będącej właśnością 
niewypłacającego się bankowi dłużnika, 
oraz. sprzedawać tę część ruchomości jego, 
która nie jest niezbędną w całości gospo- 
darstwu. Dla powzięcię uchwały w. Spra- 
wach, dotyczących zmian w kolei użytko- 
wania i podziału nabytej za współudziałem 
banka żiemi, wymaganą jest zgoda przye 
najmniej połowy ogólnej liczby spólników. 
Uchwały zebrań, w razie  pogwałecnia, 
praw, będą uchyłane przez wydziały po- 
wiatowe do spraw włościańskich. Moe obo- 
wiązująca powyższych przepisów rożciąga 
się na spółki, które nabyły grunta przed 
wydaniem przepisów. 

W ustawach państwa ogłoszono wzór 
nowego stempla dziesięciorubiówki; Jest on. 
drukowany na papierze białym, jedwabnym; 
rysunek strony prawej, głównej, odbity ko- 
lorem granatowym na tle jasno. cynamonó- 
wem, rysunek zaś strony lewej kolorem 
czerwonym na tle cielistem. 


Wiadomości kościelne. W środę, d- 15 
sierpniu, w kościele parafialnym z powodu 
odpustu suma solenna 0 godz, 11-0] ź Ka- 
zaniem, zastosowanem do uroczystości, Po 
południa o 5-ej nieszpóry z procesy, 

= W kościele po-Bernardyńskim dziś 
podczas sumy słowo Boże głosić będzie ks. 
Tiakor. 

W środę, d. 15 sierpnia, jako w tro- 
czystość Wniebowzięcia N. M. P. (Matki 
Boskiej Zielnej), całodzienne nabożeństwo 
w. kościele po-Bernardyńskim odprawiać 
się będzie z wystawieniem Najśw. Sakr. na 
sumie i nieszporach, O godzinie 8-ej rano 
jutrznia, o godz. w pół do 9-ej godzinie 
do Najświętszej Maryi Panny, o godz, 9-ej 
wotywa, 11-ej suma, w czasie której kazać 
będzie ks. Krawczyński, nieszpory 0 godz. 
5-ej po południu. Po nieszporach uroczyste 
„Te Deum*, 

Ze szkół. Egzamina wstępne do gimna- 
zyum żeńskiego w Radomiu rozpoczną się 
d. 20 sierpnia i trwać będą włącznie do 
27-go b. m., zapisy dawniejszych uczennie 
rozpoczynają się jednocześnie, t. j. d. 20-0 
b. 


| M. 

Opłata wpisowa do klasy przygotowaw- 
czej, wynosi rs. 16 rocznie, do klas wyż- 
szych rs. 30. 

Początek roku szkolnego d. 27 sierpnia. 

Dla biednych uczniów. Za kilka dni 
rozpoczynają się już wpisy do naszych za- 
kładów naukowych. 

Według przyjętych zwyczajów i obowiązu- 
jących praw, kaźdy z młodzieńców zgłasza- 
jąc się do wpisu, powinien posiadać wszy- 
stkie książki i wszelkie przybory szkolne 
pod grozą PEWA go do szkoły. 

Ponieważ wielu z młodzieży oki 
żądnej wiedzy, nie posiada odpowiednich 
środków na zakupienie wszystkich, a czę- 
sto kosztownych nawet książek, byłoby 
więc do życzenia, ażeby młodzieży tej 
przyjść z pomócą i umożliwić jej posiada- 
nie tychże. 

Qel ten szlachetny osiągnięty być może 
z łatwością, jeżeli rodzice zamożniejsi lub 
zamożniejsi z kolegów zamiast pozbywać 
za bezcen zużyte książki, zechcą ofiarować 
je biedniejszej młodzieży. 

Redakcyń nasza chętnie przyjmować je 
będzie i rozdzieli między najbardziej po- 
trzebujących pomocy, 

A więc czekamy... pewni, że głos nasz, 
podniesiony w imię młodzieży, nie prze- 

rami bez echa! 

Do Solca! Koionie lecznicze stały się 

iktem. 

'We wtorek dziesięcioro dzieci skrofuli- 
cznych i słabowitych pod opieką dozor- 
czyni, p. Kwiecińskiej, odjeżdża już do Sol 
ca, gdzie znajdzie ulgę w cierpieniu — 
radę i pomoc Szanownego dr. Piaszczyń - 
skiego, który serdecznie zainteresował się 
małymi kolonistami, wysłanymi kosztem 
ofiarności Radomia. 

Według udzielonej nam informacyi do 
Solca wysłane będą następujące dzieci: 
Anna Kozłowska lat 9, Marcela Tarczyńska 
lat 7, Antoni Przesławski lat 11, Stefania 
Sterzelmer lat 9, Jan Sitek lat 5, Maksy- 


milian Małdyszewski lat 7, Anna Sza- 
ki lat 8 i dwoje małych Kwaśniew- 


Wyjazd po ostatecznem zbadaniu stanu 
zdrowia dzieci przez lekarzy pp. Suligow- 
skiego, Piętkowskiego i Idzikowskiego na- 
pi o godzinie 1-ej po południu. 

ankt zborby o godzinie w pół do 12-ej 


, na dworcu kolejowym. 


Na kolonie lecznicze dla biednych i cho- 
rych dzieci miasta umie W Abramo- 
wicz z Ukrainy złożyli w redukcyi naszej 
rs. jedenaście, które wręczyliścy p. Mi- 
chaiskiemu, Skarbnikowi Towarz. Do- 
broczynności. 

Teatr amatorski. Dowiadujemy się, że 
w óiągu tygodnia bieżącego odbędzie się 
już pierwsze zebranie ludzi dobrej woli 
w sprawie organizacyi teatru amatorskie- 
go na cele dobroczynne. 

Kierownikiem artystycznym kółka ama- 
torów będzie p. Karol Hofman, który jako 
kompetentny, talentem swoim dzielnie 
przyczynić się może do uświetnienia przed- 
stawienia, 

Do dworca kolejowego. Ulica Długa, 
wiodąca do dworca kolei żel. lwangr.-Dą- 
browskiej, przed. paru dniami zupełnie 
wykończona, rozporządzenia władzy miej: 
skiej oddaną już została do użytku pu- 
blicznego. 

Przejazd ulicą tą, dobrze i pięknie wy- 
brukowaną, jest Wielce dogodny a nowa 
ta arterya komunikacyjna jest dwa razy 
krótszą od. dróg dawniejszych, wiodących 
do dworca. Wobec: faktu tego należałoby 
i taksę; doróżkarzy, obowiązującą dotąd, 
cokolwiek obniżyć a to celem usunięcia 
mogących nastąpić nieporozumień między 
publicznością a rycerzami bata. 

Stan sanitarny miosta naszego wiele 
pozostawia do życzenia. Szkarlatyna mię- 
dzy dziećmi występuje prawie epidemi- 
cznie a. między dorosłymi pojawia się ty- 
fus brzuszny. Oprócz tego panują katary 
kiszek, u dzieci zaś biegunki. 

we czwartek policya przytrzymała 
sześciu małych żydków, tych, co to w dnie 
tarzowo zręcznie umieją odnajdywać kie- 
szenie w fałdach strojów naszych gospo- 
dyń, a ponieważ dwóch tylko z nich było 
z Radomia, więc czterech obcych odesłano 
pod opieką strży do miejsc stałego zamie- 
Sszkaniu. 

Na targu we czwartek mieszkaniec wsi 
Kowala sprzedawał części pasa skórzanego 
od maszyny, szerokości cali 4, przerznię- 
tego na cztery kawałki. 

Każdy kawałek miał przeszło łokieć 
długości; prawdopodobnie pas ten skra- 
dziony został któremuś z obywateli ziem- 
skich. 

„Dla odszukania poszkodowanego kawał- 
ki pasa oddano p.jnaczelnikowi radomskie- 
go powiatu. » 

Pracującym w piekarni pana Minknera 
bardzo często ginęły rozmaite przedmioty. 
Podejrzenie. padło na parobka właściciela 
domu i rzeczywiście policya znałazła część 
skradzionych rzeczy, ale aż na wsi u ojca 
rzezimieszka, Oskarżonego oddano do 


Ju. 

Kolczyki złote z turkusami niebieskie- 
mi, nadesłane do Redakcyi naszej ia rzecż 
kolonij leczniczych, nabył za rs. 10 p. Przy- 
bylski za kwitem, oznaczonym numerem 
61. Sumę powyższą złożyliśmy na ręce p. 
Michalskiego, skarbnika kolonij Jęczn- 
czych i Towarz. Dobroczynności. 

„ Ze spowiedzi. Fani G. przed paru mie- 
siącami zginęła brosza złota wysokiej Wat- 
tości. Wszelkie poszukiwania, podjęte co- 
lem odzyskania zguby, okazały się beż- 
owocnemi, tak, że poszkodowana straciła 
już nadzieję powrotu do swej własności. 

Przed kilku dniami jednak nieznana 
jakaś i w podeszłym już wieku kobieta, 
odniosła zgubę pani G., objaśniając jedno- 
cześnie, że broszkę tę ukradła jej służąca, 
odprawiona przed kwartałem. Zwraca ją 
wskutek zeznania na spowiedzi i szczerze 
żałując występku, prosi o przebaczenie, 

Wygrane. W ciągnieniu I klasy 151-ej 
loteryi klasycznej w d. 7 1 8 sierpnia r. b. 
wylosowano następujące numera, znajdu- 
jące się w kantorach radomskich 

U p. Brusendorff: Nr. 5.055 i 5075 po 
rs. 30 (stawka). 

U p. Cuckra: Nr. 20,302, 20.339 i 
20.342 po rs, 30. 

_ Up. Deana: Nr. 1.086, 3.540, 18.026 
i 18.042 po rs. 30. 

U p. Dubelt: Nr. 7.4 

U p. Gruszczyńskiego 
rs. 30 i 28,070 qo rs. 100. 


7 po rs. 30, 
r. 23.061 po 


U p. Wożnickiego: Nr. 1.339, 1.340 
1.348 po rs. 30. k 

Z bruku. W nędznej izbie leżało na pos 
piw chorena błonicę dziecię. Dwoje głodnych 
pawiło się pod oknem 1 co chwila wołają, 

— Mamo chleba ! Ę 

A chleba nie było w domu. 

* 


* * 

Pobrali się przed kilku laty, miłość dyją 
im troje aniołków, które opromieniały jej 
spokojne pożycie. 

On'chodził do pracy, ona z rożki 
spełniała święty obowiązek żony i matki 
Słońce. szczęścia: możeby nigdy nie zasję 
na ich niebie, gdyby... nie szansonetką| 

, 


* . 

Dziecię na dyfteryt konało., Mat 
o 12-ej w noty wracała zrozpaczna zje. 
karzem. 

Nagle stanęła jak wryta i bezprzytom 
On szedł naprzeciw niej, lecz nie 
ale z jakąś młodą i obcą kobietą, dla k 
rej rujnówał mienie, spokój i. szer 
rodziny ! 

iesźczęśliwa matka trójga źgłodniy 
łych dziegi wśród przechodniów, obeeneyh 
temu spotkaniu, znalazła chwilowe ałókj 
nie i pociechę. 

Oni aboje zniknęli wśród: tłumu. 


Cena ogłoszeń 
W „GazBCIR RADOMSKIEJ" 


Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe 
titowy lub jego miejsce zn. każdy raz kop, 
— Reklamy 1 wiersz garmontowy kop, 
— Nekrologi za 1 wiersz kop. 40, 
Ża dołączenie: ogłoszeń, prospoktów itp. 
jednorazowo rs. 6.oprócz opłaty pocie 
wej (Y, kop. od 1 łuta i egzempl.) 
Ogloszenia oprócz Redakczi w Radonie 
przyjmuje Warszawska Ajentura ogłoszeń. 
Rajshman. i Frendler, ul. Senatorska 18: 


| prowadziło na w 


nek >włoki ś. p. Katarzyny 
Dzilkowskiej, obywateki u. 
Radomia, wdowy po urzędnika FRząda 
gubernialnego, zmarłej po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie w wieku lat 74. 

Życie jej niebyło usłane różami, stracię= 
szy bowiem męża i dwoje doroslych [U 
ci, sama przez ostatnie lat dwanaście, nie. 
mogła opuszczać mieszkania, bydąc pożbie 
wioną władzy w no; 

Nieszczęścia te znosiła z poddaniem sę 
woli. Bożej, jak na prawdziwą chrześcianką” 
przystało. 

Wżorowa żona, zacna, matka, litości 
dla biednych, zjednała sobie uznanie prówe 
dziwie cnotliwej matron, : 

Pokój jej duszy, a cześć zacnej KA 

A BE 


——>>>>żżzczz—- 


Z okolicy. 


Ze Zwolenia korespondent nasz fisie 

Starozakonny, 2 osady Zwoleń, Obs 
baum, ojciec ubogiej a licznej rodaiif, 
dnia 31 lipca r. b. w interesie handlowym: 
udał się do wsi Kamyk, gdzie wstąpił 
chaty jednego z włościan. Ujrzawszy HM 
stole grzyby, które miały być użyte na pe” 
karm, prosił gospodarza o odstąpienie tie 
kowych. Włościanin znudzony natręctwem. 
Obstbauma, sprzedał mu. je a pary 
piejek. 

Obstbaum, powróciwszy do domu, poleci 
żonie ugotować grzyby na kolacyę, 
drugi dzień zachorowała cyła rodzinm 
składająca się z 6 osób, z których u re] 
ojca w parę godzin umarło dwoje młod-| 
szych dzieci. p 

Zawezwany lekarz orzekł, że choroba? 
śmierć nastąpiły wskutek otrucia gr% 


pozostała przy życiu, choć lekarz WF: 
aby ją udało się ocalić. 
Ostrożnie więc z grzybami! 


- Po burzach i nawalnicach. 


_Z Białobrzeg otrzymujemy pismo na- 
ę Dnia 3 sierpnia, t. j. w piątek, 
zriwa nawiedziła okolicę naszą straszna 
nawałnica z gradem, która spowodowała 
> zmnczne straty i wiele bardzo mieszkańców 
- doprowadziła do ruiny. 
SO: gadam i błyskawicami, której 
towarzyszył wicher i deszcz ulewu, 
ja z przerwami noc całą i dopiero nad sa- 
mem ranem uciszyło się powietrze i deszcz 
p lać. Lecz w niespełna kilka 
jn na zachodniej stronie widnokręgu 
jsowała się ciemna, ołowiana chmura, 
zem obfity grad począł szerzyć zniszcze- 
które potęgował jeszcze wicher i przy- 
jjąca fala rzeczna. 
iwa, szyby, płoty, wrota, dachy na- 
nie oparły się sile natury i albo ale- 
odrazu, albo zostały mocno naruszone 
iwych posad. |Jak wielką była siła wia- 
u najlepiej sądzić możemy z tego, iż no- 
wybudowany wiatrak nie zdołał jej się 


zeć). 

Nawałnica ta trwała niespełna 15 mi- 
a wyrządziła mieszkańcom ogromne 
Drzewa, które ozdabiały w tej oko 

| szosg warszawskó-radomską, zostały 
alamane, albo powyrywane z korzo- 


„Palęcicami a Kamieniem na 

eni 6 wiosrt narachować można 0- 

o 200 drzew połamanych. Miejscowy 

poniósł również znaczhe straty: 

które otaczały plebanię zostały 

ie, płoty, otaczające Gmentarz, po- 

racane, drzwi i okna kościelne uszko- 

a niwy zbożowe, należące do pro- 

Age grad ogołocone. 

jednak mieszkańcy Białobrzeg, 

i okoliczni obywatele ziemscy ponieśli 

ne straty, gdyż grad wybił do szczętu 

4 zp a po części pszenice i 

liejeden, który pokładał całą swoją 

w zbiorach tegorocznych, od któ- 

zależała cała jego egzystencya, nie 

zańsekurowanym od gradu, w jednej 
| stracił całe swoje mienie. 


pośpieszam dopełnić następujące 
i szczegółami o stratach, a miano! 
gminie Brzuza pola wsi: Stanisławów, 
fanów, Cencylówka, Wólka-Brzuzka 
eni 1.500 morgów zupełnie zbi- 
ity dochodzą do 7.000 rs. 
Kozienice pola we wsi 
Stara wieś, Wójtowstwo, Dą 
Kociołki, Aleksandrówka na prze- 
zeni 1.950 m. zniszczone, straty dosię- 
do 20.000 rs. a w donacyi Kozienice 
m. straty dochodzą do 18.000 rs. 
W gminie Brzeźnica na folwarkach: Ja> 
ników, Samwodzie i Słowiki na przestrzeni. 
straty poniesione do 12.000 rg. 
ścianie zaś 15 wsi ponieśli straty na 
2.983 m., sięgające do 50.000 tś. Niektórzy 
z nich zupełnie zubożeli, około 500 rodzin 
nic będzie miało nawet zboża na zasiew, a 
> cóż powiedzieć o wyżywienia siebie i in- 
Ją 


wentarza! 

Oprócz pól uszkodzone zostały drzewa 
owocowo, ogrodowizny: kapusty, len i ko- 
- w lasach straty znaczne, przy dro- 
pach drzewa z korzeniami powyrywane. 

W Kozienicach grad wytłukł: przeszło 

_4000 szyb, a na folwarkach majoratu 

Kozienice przeszło 800. 


Z Połąńca korespondent nasz pisze 
 D. 4ego sierpnia r. b. o godzinie I-ej pt 
północy gwałtowny pożar nawiedził osadę 

iec, położoną w powiecie sandomier- 
skim. Straszny ów żywioł, któremu towa- 
ł silny wiatr, w przeciągu dwóch go- 
zniszczył do szczętu 13 budynków, a 
liczbie: domów mieszkalnych 11 i 2 


lerze. 
Spalone budynki były własnością izrae- 
Jitów i ubezpieczone w Towarzystwie rzą- 
_ dlowem na 4.520 rs; straty zaś pogorzelców 
w nieubezpieczonych ruchomościach wyno- 
- szą 2.000 ra. 
- jęki energićznej pomocy ze strony 
y policyjnej, ratunek był prowadzony 
z tnie i tym sposobem ocalało kilka- 
naście domów w rynku, które przy tak sil- 
tym wietrze z pewnością niegłyby spaleniu. 
Pożar wynikł prawdopodobnie z podpu- 
lia, ponieważ ogień wszczął się z domu, 
obecnym czasie przez . właścicielanie 
eszk: Ę 4. 


Z Mnina (w pow. koneckim) korespon- 
dent nasz pisze: Dnia 1-go sierpnia zrana 
mieliśmy śliczną pogodę i upał, 0 godz. 
5 popołudniu w stronie południowo-zacho: 
dniej dał się słyszeć głuchy grom i wkrót- 
ce piękny lazur. nieba okrył się czacnemi 
chmurami. Za chwilę błyskawice i grzmo- 
ty powtarzały się bez przerwy i burza sza- 
leć zaczęła straszliwa. 
„„Przyległe wioski jak: Czerwona Wola, 
Pijanów, Skąpe, Pilczyce i Ruda w dniu 
tym poniosły dotkliwe straty. Na polach 


pilczyckich zwłaszcza, spustoszenia okro- | 


pie; drogi i mosty zrujnowane a drzewa 
w lasach ź korzeniami wyrwane. 

W Mninie dnia tego padał rzęsisty 
deszcz i nie więcej, dopiero z czwartku na 
piątek od godziny 8:ej wieczorem do go- 
dziny G-ej ranó/ byliśmy Świadkami stra- 
sznej nawałnicy a wioski okoliczne jak 
Lasocin, Dąbrowa, Skałka, Rudniki i Hu- 


ta Jabłonowa poniosły niemałe straty w | 


polach, ogrodach i lasach, 

W Lasocinie, majątku hr. K., dwie mor- 
gi prawie lasu materyałowego orkan po- 
wywracał lub powyrywał z korzeniami, 
ogród kilkumorgowy zasłany jest połama- 
nemi drzewami owocowemi a cała leja 
pałacowa od końca do końca zniszczona do 
szezętu. 

Przez całą tę noc pamiętuą 4 krótkiemi 
przeryami burza. srożyła się straszliwa 1 
idopiero przed samym wschodem słońca 
wypogódziło się, ale na krótko, gdyż or- 
kan wrócił znowu, ale już nie tak gwałto- 
wny. Woda pozalewała łąki i pola, popsu= 
ła drogi i poznosiła mosty, wskutek czego 
komunikacya w wielu miejscowościach z0+ 
stała zupełnie przerwaną. Most, jeżeli jaki 
pozostał, to grozi zawaleniem. 

Z Suskowoli piszą do nas: Żniwa ozi- 
min prawie już w naszej okolicy ukończorie, 
alo z powoda ciągłych deszczów ukradkiem 
tylko można było zwozić zboże do stodół. 

Siana ledwie /; część pogodnie zebra- 
na, */5 zaś części Są zamoczone, zczerniałę 
a niekiedy zupełnie zgniłe. 

Urodzaj ozimin dosięga zaledwie *; 
części zbiorów zeszłorocznych, tak w sno+ 
pie, jak i w ziarnie a mimo to ceny są ni-. 
skie, za niskie a robotnik wcale nie tańszy. 

Kartofle dotąd pokazują się piękne, 
grochy liche, jęczmiona i owsy średnie. 

Barze, jakie srożyły się w naszych oko» 
licach, zniszczyły wiele drzew, płotów i 
budynków. Grad, wielkości orzecha wło+ 
skiego, w kształcie gwiazd, sypał tu 15 
minut, szkód jednak wielkich nie zrządził, 
gdyż był rzadki, miejscami tylko poprze- 
trącał stojące jeszcze na pniu zboże, Po 
burzy” zajaśniało słońce, lecz, grad leżał 
w polach przeszło dwie godziny. 

Jednem słowem, rok fatalny! Maj i czer- 
wiec była susza i zimno, lipiec prawie 
cały dźdżysty, sierpień zaś zaczął się bu- 
rzami i gradem. Niewesołe czasy dla rol- 
ników naszych. 


z kraju. 

w Warszawie. J. Ex. arcybiskup Popiel 
zwiedzał budowę kościoła św. Aleksandra, 
oraz! pracownią artysty-rzeżbiarza, p. (i0- 
debskiego, w której wykonywują się posągi 
św. Aleksandra i św, Stanisłówa—, W tych 
dniach wyruszyła ztąd do Częstochowy 
kompania, licząca 4,000 pobożnych. — Mi- 
zoum. przyrodnicze we Frascati otrzymało 
piękny zbiór ornitologiczny, nadesłany 2 
Kaukazu. — Roboty malarskie, dokonywane 
przez p. Strzałeckiego na zownątrz b. zam- 
ku królewskiego, są na ukończeniu. Koszta 
tych robót wynoszą rs. 15.000,— W To- 
warzystwie oczyszczania i sprzedaży spiry- 
tusu pod przewodiietwem dyrektora depar- 
tamentu dochodów niestałych odbyła się 
narada gorzelników w sprawie projektu 
środków do rozwoju gorzelni rolniczych. 
Z rezultatem obrad zapoznamy czytelników 
„Gaż. Radomsk.* w następoym numerze. — 
Pani Marya Hnieka, redaktorka „Bluszczu”, 
wyjechała do 0ieplie, — Warszawskie przed- 
siębiorstwo asfaltowe i fabryka, tektur po 
śmierci ś.p. Józefa  Spornego, iużenieru, 
prowadzone będzie nłal pod niezmienioną 
firmą i pod dotychczasowem kierownietwóm 
pp- A. iawieza i $-ka, oraz pod zawiady- 
waniem _ p. Grzegorza Żuczkowskiego, dłu- 
goletniego współpracownika ń. p. Józefa 
Spornogo. 

W Łodzi Kasa przemysłowców łódzkich 
liczy 318 członków. — Ruch towarowy na 
drodze fabryczno-tódzkiej znac; 
większył. — Jeden z obywateli mi 


jak donosi „Dziennik Łódzki”, zapisał na 
cele dobroczynne rs. 30,000. 

W Lublinie starania pp. Leonora Bogda- 
nowiczą i Wiueeutego Dawida o założenie 
„Kuryera Lubelskiego", nie odniosły skut 
ku. Zarząd prasy odmówił wydania konce- 
syi.—Zmanł tu ks, Piotr Dutkowski, jubiłat, 
proboszż parafii Puchaczów. 
| Wkaliszu w ubiegłą niedzielę odbyła 
„się córemonia poświęcenia ochrony miej- 
1 skiej. Kiedyż Radom doczoka się instytucyi 
* tak potrzebnej dla naszych dzieci? 

W Busku odbył się koncert amatorski na 
1 rzecz szpitala i kaplicy miejscowej. Dochód 
| dosięgnął do 200 rs. 
| Pod Łomżą, pisze „Dniewnik Warsz*, 
prowadzą się energicznie roboty około bu- 
dowy domów zarządu wojskowego. Oprócź 
fortów, budowane są także koszary na poż 
mioszczenie wojsk, stojących w mieście i 
okolicy. 

W Nałęczowie amatorowie, dali dwa 
przedstawienia teatralne. Odegrano „Łobźo- 
Wiau* i „Oonśilium facultatis*,— Koncert 
p, Iwanowskiej i. Grąbczowskiego cieszył 
się powodzeniem. 

W Ojcowie w hotelu „pod Łokietkiem* 
odbył się bal na dochód szpitala w Olkuszu, 
który przyniósł z górę 300 rs. 


Zaliczenia na zastaw zboża. 


Najwyżej dnia 14 (26) czerwca r. b. za+ 
twierdzona i ogłoszona w Nr. 160 „Gońca 
Urzędowego* z dnia 24 lipa (5 sierpnia) 
r. b. uchwała rady państwa wprowadza po- 
życzki udzielane przez pośrednictwo Banku 
Państwa na zbóże, przechowywane na skła- 
dach przez drogi żólazne. 

„Podajemy w możliwie krótkiem stroszcze- 
nin osnowę tego prawa: * 

W ciągu trzech lat, tytułem środka cza- 
sowego Bauk Państwa, jego kantory i 
oddzały, przy pośrednictwie dróg żelaznych 
będą dawały pożyczki na zastaw zboża, na 
następujących zasadach: 

1. Pożyczki dają te koleje żelazne, któ- 
re oznajmią, iż clicą udziełać pożyczek i 
i uzzakają na to pozwolenie ministra skar- 
bu, ministra komunikacyj, oraz kontro+ 
kowo ; 

ść pożyczek nie może przewyż- 
szać 509 wartości towaru, wedle cen si 
bliższego rynku targowego. 

3. Stopę procentu oznacza Bank Pań- 
stwa; procent będzie płacony przy wyda- 
waniu pożyczki.i liczony za każdy dzień, 
na jaki udzielona była pożyczką. 

4 Niezależnie od procentu biorący por 

yczkę płaci: cd) 1/;0/, od pożyczki i na ka- 
pitał rezerwowy (art. 16 ) i 6)140% 0d po-- 
życzki na fundusz, który dostają koleje 
tytułem wynagrodzenia za prowadzenie 
operacyi pożyczkówej, 

5. Pożyczki będą udzielane na termin 
6-miesięczny, mogą być jednak udzielane 
i bez terminu, lecz w tem razie pożyczka 
misi być zwrócona nie później niż w ter- 

ie, określonym w, art. 90 ogólnej usta- 
wy dróg żelaznych dla sprzedaży towarów, 
leżących na kolei do czasu zgłoszenia się 
adresata, 

6. Osoba, mająca prawo rozporządzać 
towarem, może go rewidować i brać z nię- 
go próby; nadto może: przedsiębrać środki 
zmierzające do uchronienia towaru od ze- 
psucia albo żądać od urzędnika, aby kolej 
żelazna przedsięwzięła te środki ochronne 
ma jego koszt; wreszcie może to. zrobić z 
szej inicyatywy kolej żelazaa. 

7. Normalny ubytek wagi zboża, wyni- 
kający z przerabiania zboża dla uchronie- 
niń go od zepsucia, określają przepisy, ja- 
kie zatwierdza rada kolei żeliznych. 

B. Towar wydaje xolej żelazna zą zwro= 
tem pożyczki, procentów od pożyczki, op- 
łat w art. 4 przewidzianych i należnośći za 
przechowanie towaru. 

9. W razie uchybienia terminu zwrotu 
pożyczki, towar sprzedaje kolej żelnzna 
przez meklera giełdowego, a jeżeli nie ma 
meklera, to przez licytacyę publiczną. 

10. Sprzedaż może nastąpić jeszcze w 
następujących wypadkach: a) jeżeli zboże 
ulega zepsuciu, któremu kolej żelazna nie 
może zapobiedz włastemi środkami; b) je- 
żeli po zmianie wysokość Koce (art. 17) 
wydąna przedtem pożyczka będzie prze- 
wyższała więcej niż o 4, wysokości nowej 
pożyczki; c) jeżeli jest. ie bóżyśsE Asy, 
14 wartość towaru, znajdującego się w za- 
budowaniu stacyjnem dost żelaznej, może 
nie pokryć pożyczki, oraz należności za 


składowe, jakie przypadną do zapłaty w 
chwili wydawania towaro. Na siedem dni 
przed sprzedażą należy zawiadomić właści- 
Ciela towaru lub osobę, której na zastaw 
towaru była wypłaconą pożyczka. 

11. Ż samy, osiągniętej ze sprzedaży 
towaru, po potrąceniu kosztów sprzedaży, 
przedewszystkiem spłaca się właściciela 
towaru, następnie należności, przypadające 
kolei żelaznej, a następnie pożyczkę ź pro- 
centami, wręszcie opłaty wymienione w 
art. 4. 


12. Koleje żelazne, które otrzymały po- 
zwolenie na udzielanie pożyczek, będą je 
wypłacały z własnych funduszów do nn- 
stępnego porachanku z Bankiem Państwa; 
będą mogły budować składy na przecho- 
wywanie towarów, biorąc za przechowanie 
najwyżej po %, kopiejki od puda za mie- 
siąc, i tworzyć specyalne agentury do 
sprzedaży zboża, w tem razie koleje będą 
pobierały tytułem komisowego najwyżej 
1%, sumy osiągniętej, ze sprzedaży zboża. 

13. Koleje żelizne są odpowiedzialne 
przed Bankiem Państwa za wydane na je- 
go rachunek pożyczki i za zwrot tej poży- 
czki: 

14. Jeżeli kolej żelaznu nie wniesie w 
ciągu dni siedmiu do Banku Państwa pie- 
niędzy, osiągniętych ze sprzedaży towaru, 
to oprócz procentów płaci tytulem kary 
/ą0/, stosunku miesięcznym od sumy 
Bankowi należnej. 

Dalszych ustępów prawa powyższego, 
jako dotyczących jedynie stosunku kolei do 
Banku Państwa i rachunkowości, nie poda: 
jemy, gdyż nie przedstawiają one dla 
rolników i kupców doniosłej wartości. 


Licytacye. 


= Naczelnik powistu konockiogo podaje 
do wiadomości publicznej, że w urzędzie 
tegoż d. 13 sierpnia r. b. odbędzie się licy- 
tacya za pośrednictwem opioczętowanych 
deklaracyj na budowę mostów w Sży- 
dłowea od sumy rs. 921 i 92 ko 

= Nuczelnik powiatu opoczyńskiego po- 
daje do wiadomości publicznej, że w urzę- 
dzie tegoż d, 16. sierpnia odbędzie się licy- 
tacya (in minus) za pośrednietwom opieczę- 
towanych doklaracyj na budowę domu na 
areszt w osadzie Drzewica od sumy rs. 727, 


i Wiadomości polityczne. 


W sprawach polityki / zewnętrznej, 
twierdzi Salisbury, panuje zupełny spokój, 
Angielska polityka w Egipcie pozostała 
bez zmiany. Sprawy bułgarskie, o ile do- 
tyczą państw europejskich, rokują na 
przyszłość zupełny spokój. Auglia pragnie 
tylko swobody i niepodległości dla Bułga- 
ryi, Austro-Węgry zaś żądają tylko za- 
chowania terytoryalnego status quo, Ro- 
sy dąży do tego, aby Bułgarya była za- 
dowolona i szczęśliwa i uważa to za naj- 
wyższą satysfakcyg za krew, przelaną za 
jej biepodległość. Cesarz Wilhelm II-gi od 
chwili wstąpienia na tron wciąż daje do- 
wodły, jak wysoko ceni dobrodziejstwa po- 
koju. Pokój między Rosyą 4 Niemcami 
oznacza pokój dla tych wszystkich państw, 
którym powodzenie Anglii leży na sercu. 

Pozytywnym więc wynikiem zjazdu mo- 
narchów w Peterhofie, pisze „Nation. Ztg.*, 
jest nawiązanie wzajemnego stosunku za- 
ufania pomiędzy obydwoma panującymi, 
przez co otwiera się okres zapewnionego 
na lata pokoju, o ile rachuby ludzkie nie 
są zawodnemi. 

W każdym razie, pisze „Polit. Corr.*, 
Europa znajduje się w przejściowym sta- 
nie politycznym, który potrwa prawdopo- 
dobnie aż do chwili ukończenia podróży 
cesarza Wilchelma na dwory Sężia z 
W każdym razie mniemać wolno, że Żaden 
zwrot w sytuacyi nie nastąpi dopóty, do- 
póki cesarz Wilhelm nie zjedzie się z cesa- 
rzem Franciszkiem Józefem. Sądzą, że 
młody monarcha niemiecki przekonał się 
o szczerze pokojowem usposobieniu narodu 
i rządu ruskiego, i że starać się będzie o 
zaszczepienie tego przekonania monarsze 
austro-węgierskiemu. Prawdopodobnie też 
uprzedzi swego cesarskiego sprzymierzeń + 
ea o wyłożonych mu tu zapatrywaniach i 
życzeniach, dotyczących rozwiązania kwe- 
styi bułgarskiej, Dopiero gdy się to stanie, 
będzię można pomyśleć o doprowadzeniu 


doskutku zamierzonego kompromisu mię- 
dzy ruskiemi i austro- węgierskiemi intete- 
sami. Dopóty, dopóki nie nastąpi ta decyda- 
jąca chwila, do komentarzy kół politycznych 
europejskich i prasy można jedynie wzglę- 
dną przywiązywać wagę. 

Bardzo interesujące odkrycie zrobiła w 
wewnętrznej polityce Niemiec „Bórs. Ztg.*, 
która pisze: 

„Dziś wolno już o tem pisać, że pomię- 
dzy cesarzem Wilhelmem LI, a cesarzową 
Fryderykową istotnie zachodziły różnice 
zdań, które obecnie są już zupełnie wyró- 
wnane i między matką a synem panuje 
najserdeczniejsza harmonia — harmonia, 
którą poprzednio mąciły liczne poważne 
względy, wykraczające z ram interesów 
familijnych. 

Głęboka, nieustająca boleść cesarzowej 
Fryderykowej po stracie małżonka, jej zu- 
pałka zrezygnowanić z kwestyi międzyna- 
rodowej natury zmiękczyły serce syna; 
więc rzucono zasłonę zapomnienia na nie- 
jedną z tych rzeczy, w których zdawało 
sig miemożliwem pojednanie. Cesarzowa 
Fryderykowa ma w swym bólu jedyne tyl- 
ko pociechą — miłość narodu do jej syna, 
który w młodych latach do tak wysokiego 
Lałożęny został stanowiska — i jednę a: 

lzieję — że panowanie jej syna stanie się 
pełnem BOT 
Przeżyta boleść była niezasłużoną pró- 
bą, ale zarazem przestrogą, jak nią bywa 
każda boleść; to też przyszłe dni cesarzo- 
woj wdowy będą atitdżoę czynami miło- 
sierdzia, świadczonemi w swej przybranej 
ojczyznie, z którą wskutek objęcia tronu 
przez syna wznioślej jeszcze jest ze- 
spoloną*. 

Z Wiednia donoszą, że w sferach dyplo: 
matycznych tamtejszych są przekonania, 
że zbliża się koniec rządów księcia Kobur- 
skiego i że ten wkrótce dobrowolnie k 

jułgaryi wyjedzie. Niemcy rozpoczęły 
działania dyplomatyczne w tym kierunku. 
Austrya_ zgodziła się na dobrowolny wy- 
jazd księcia Ferdynanda. Spodziewana 
jost również zgoda Włoch. Podług zda- 
nia dzienników położenie Stambułowa i 
księcia stało się nie do zniesienia, wobec 
wzmagającego się w kraju. rozbójnictwa. 
Nieprzyjazne dla Rosyi usposobienie dzien- 
ników nie znajdoje acha w pośród: lud- 


ności. 

7 Sofii donoszą, że nakoniec rozpoczną 
sę Pomiędzy Austryą, Włochami i Anglią 
rokowania w sprawie bułgarskiej. Austr) 
skłania się zgodnie z przedstawieniami 
Niemiec, porobić pewne ustępstwa, a mia- 
nowicie co do naznaczenia nowego kandy- 
data na tron bi |. Tutaj wyrażają 
zdanie, że gdyby ks. Ferdynand nie zna- 
lazł nadal poparcia u żadnego mocarstwa, 
Bułgarya zaprzestałaby opozycyi przeciw 
wyborowi nowego księcia. 

„Nationalzeltung* donosi, że podróż 
króla belgijskiego do Londynu ma na celu 
ponowne zwołanie konferencyi międzyna- 
rodowej w sprawach afrykańskich. 

Półarzędowa prasa niemięcka domaga 
się coraz natarczywiej wywłaszczenia fran- 
cuskich właścicieli ziemskich w Lotaryn- 
gii, a mimo to cesarz Wilhelm jedzie w 
końcu września lub na początku paździer- 
nika do Alzacyi i Lotaryngii. Dłużej za- 
trzyma się w Strassburgu, gdzie zabawić 
ma półtora tygodnia, W krajach zabra- 
nych odbędą się wielkie rewie; które u- 
świetni obecność króla Belgów. Ten 0- 
statni wzgląd pozwoli obu monarchom od- 
mowić „serdeczne ze sobą porozumienie". 


_ Reklamy i Ogłoszenia. — 


Dr. Edmund Drewnowski. 


zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej, 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i kó- 


mić strony interesowane. 


Br. Malhome d. 
mi 


lipca r. b. za- 
zkał na stałe w Opatowie. 


Var wany 


| Markus Iosen, 
Warszawa, ulica Pawia N, 


— A 


Rozkład jazdy na kolei 


Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia 1-go (13-go) maja 1888 roku. 


Z iwangr. do Dąbrowy | * u 
Wych, » Iwaugrodi | 11.80 rano | 1 
„z Radomia 181 pop. 

s Bzina 3,09 
w, 2 Kiele 7 
przych. do Dąbrowy | 1014 wn. 


Z Dąbrowy dolwangr. 


Wych. z Dąbrowy | 5J10 rano | 11|10 w noc 
w * Kielc 12|34 pop. | 433 „ 
„z Bzina 2k5 „ | 681 
„x Radomia | 418 , | 8[06 rana 

przych. do Twśni 6/28 wiec. | 1002  „„ 

Z Koluszek do Ostrow 

Wych. z Koluszek | 1024 wiec. | 9/36 rano 
w, % Bzina 6/06 rano | 3125 pop. 


przych. do Ostrowca | 8/46 rano | BJiA 
Z Ostrow do Koluszek 


Wych, z Ostrowca 
w, £ Bzina 
przych. do Koluszek 


Godziny przyjścia i odejścia pociągów ozna: 


Na odnogach pogranicznych: 


tv. osob. | osobowy 


Strzomieszyce odch. 


151 pop. | 957 wiea 
Granica przychodzi | 214 „ |1020 
Granica odchodzi . | 447 rano | 1061 „ 
Strzemieszyce przy. | 5/07 ,, | 1118 w.n, 

Pruskiej. | 

Strzemieązyce odch. | 2/02 pop. | 10/07 wice. 
Sosnowieopezychod. | 2/34 „ |10|37 w» 
Sosnowice odchodzi | 4|42 rano | 10/38 „ 
Strzemieszyce przy. | EIT „ |1IO8 » 


Z powyższych pociągów wychodzące ze Strzo- 
miesżyc w dzień i przychodzące do takowych w 
wieczór są w bozpośredniej kommanikacy! zpó- 
siagami, dróg, zagranicznych, w Strzemioszy- 
cach zaś obadwa. mają połączonie z pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


Panu K, w 8. Owszem, ale pod wsronkiem, 
jeżoli Szanowny Pan zapewni i udowodni, żo na 
tej drodze da się projekt pański urzeczywistnić. 
Zdaniem naszem kwestys, podniesiona przez 
Bzanownego Pana, jes jeszczo przedwczesną — 

Stosunki. 


jak 


i 
Niech Szanowny Pan będzio 


Maryi Fiw,, w. Niominicach. L 
Bzanownej. Fal spożykajem wa 6-2 
czasie. 

Pana 4. K. w Nowem Mieście. Racz Pan u- 
prosić Szan. doktora Bielińskiego o zaordyno- 
Fozię wiakswij ilożgi: simeaj wody. =biacek 
będzie niewątpliwy, Utwór do zwrotu. 

Pannie Wandzie La. w 1... „Serce Erinu* za- 
czniemy już drukować x początkiem września 
r.b. Radzimy Pani nabyć „Sejm czteroletni" 
Kalinki. 


Z targów zbożowych i pro- 
duktowych. 

W Radomiu na targu czwartkowym dnia 9- go 
nia r.b, usposobienie na pszenicę było bez 
any ; 24 korżec płacono ra. 6, Żyto utrzymu- 
je się w enie, korzco rs, 3.46, 3.50. Jęczmienia 
wyborowego korzec ra. 3 ies nowy rs. 2, 
stary 2.52 za korzec. Kartofli korzeo płacono po 


rs. 1. 

W Warszawie d. 9-go siorpnia na targu na pla- 
cu Witkowskiego usposobienie na pozenicę nic- 
określone korzec średniej rs. 6.45. Gw korzac 
płacono rs. 4.10. Owsa korzec k 

Okowita. W Warszawie d. pnia. Uspo- 
sobienie na okowitę było mocne; płacono za 
wiadro w sprzedaży hurtowej 842? Gzyli garnico 
4. 


ie na okowitę mocne 
rpień 213, wrzesień- 


„Gaz, Rać 


od 

i Baktowalo kilkaset centnarów welny dobrej 
średniej i cienkiej. Do transakcyi jednak nic 
doszło. Do "Tomaszowa sprzedana 200 pużów 
poregom po -rs. 21, Do Marel lów po 
Lejżs cenia 1100 etr. wolny średniej do Rosyi po 
84 talarów za centnar. 


Potrzebny uczeń do felczera, kato- 
lik, w Opocznie. 

Ruski rodowity, chcący udzielać 
lekcyj języka ruskiego, zechce złożyć 
adres swój, oraz warunki pod lit. K. W. 
w kantorze Gazety. 


ZAWIADOMIENIE. 


stnicjąca od lat trzech Stonoya Panien za- 
wiwiamia, żo tak, jak w_ latach poprzednich, 
przyjmuje panienki mą stancyę, uczoszczające 
dlo gimnazyńm, zapewniając im opiekę i polioc 
w nauce, jak również konwersicyę w języku 
francuskim. Wiadomość w Redakcyi 


rozpoczni 
będą do d. 1 
starym wzgłędom osób interesowanych, za- 
pommiam, żę tak, jak I w latach poprzednich, 
starać się będę godnie odpowiedzieć polo- 
żonemu wo mnie zaufanii WE 


ZAWIADONIENIE. 


Zapia uezennie na przychodnie i ponsyonarki 
stałe, oraz ogzamiina powakacyjne tych uoxen- 
nio, które miały warunkowe do klas następnych 
promocye w szkolo żeńskiej prywatnaj, Heleny 
Ponińskiej, w Radomiu od lat ośmiu istniejącej , 
w domu Rottenberga (dawniej Hirosza) przy 
licy Rwańskiej pomieszczenie mającej — odb y- 
ję będzie od dnia 20 b. m. do końca tegoż 
miesiąca; lekcyo zaś rozpoczną się d.1 wrześi 


Przełożony szkoły prywatnej mę- 
zkiej w Radomiu zawiadamia Rodziców 
i Opiekunów, iż zapis i egzaminy ucz 
niów tak przychodnich, jak i stałych 
pensyonarzy, rozpocznie się 20 b. m. i 
trwać będzie do 1-go_ września, t. j. do 
rozpoczęcia nauki, Przy szkole w tym 
roku zaprowadzona gimnastyka, biblio- 
teczka uczniowska, a nadto dla pensyo- 
narzy obowiązkowa kąpiel domowa. 
Szkoła pomieszezona w domu p. Wagi, 

Biernacki, 


, znająca gospo « 
je, życzy sobio 
przyjąć obowiązek gospod „a umiarkowa - 
ho, wynagrodzonie, Wiadomość” przy ulicy 
Lubolskiej w domu W-go Lichtensteina u p. 
Suchańskiego. 


razi się do powszechnej wiadomości, 
że w lasach, zwanych Borenki, należą 
cych do majoratu Raj, odległych od sta- 
cyi Ostrowiec o 12 wiorst, położonych 
w powiecie iłżeckim, są naznaczone do 
sprzedaży: cięcia i las na dwóch leśnych 
osadach, w ogólnej przestrzeni morg 86. 
Bliższych objaśnień udziela plenipotent, 
Władysław Miklaszewski, zamieszkały 
w Warszawie przy alicy Jerozolimskiej 
r. 43. 


, ni I 
kajets, braliony i roje. 
stra itd. | 


Poszukuje się mieszkania 
niebardzo odległego od rynku, złożo- 
nego z 3 — 4 pokoi z przedpokojem, 
kuchnią, spiżarnią i piwnicą. — Oferty 
wraz ż planem pomieszkania proszę za- 
raz złożyć w sklepie p. Cybulskiego, 


Pralnia Warszi w domu Ro. 
manowicza, wprost szpitala św. Kazimierza— 
pierzo boz żadnych szkodliwych dodatków, 
jskoto chlorku i boraksu — bardzo natural. 
nej białości. Po cenach nader przystępnych, 


MAGAZYN MEBLI 
Feliksa Drzewińskiego 


przeniesiony został 
na róg ulicy Długiej i Lubelskiej do domu 
p. Wirginiego. Śklep od frontu, fabryka 
w podwórzu. 


pian o 7 oktawach, fabry 
skiej Brejtkopf i Haertel, do sprzedania 
lub wydzierżawienia. — Wiadomość w 
Redakcyi. 


uwie męskie, damskie 
dla dzieci — trwałe, mocne 


0 wyborowym gatunku — poleca 
Piotr Grzybowski, Górki Lubelskie, 
dom Romanowicza wprost szpitala 
św. Kazimierza, — Wszelkie repara- 
cye uskuteczniane są szybko igrun- 
townie. 


JEDYNY POLSKI 
DOM DANDŁÓWY 
Wilczewski i Spólka 


od lat 10-cu w Gdańsku istniejący 
poleca się do komisowej sprzedaży wszel- 
kich ziemiopłodów ete., oraz expedycyi t0- 
warów, nadchodzących z zagranicy, przy- 
rzekając rzetelną i skorą usługę. 1-0 
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33 O M O 
Towarzystwo Ubezpieczeń od nieszczęśliwych 
wypadków 


| 
| 


A 


iz 


Ubezpieczenia wchodzące w zakres działalności Towarzystwa załatwiane i wszel- 
kie co do nich objaśnienia, prospekty i druki udzielane będą w biurze mojem Ę 
w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr. 149, oraz w ajenturach, ż3 
przezemnie ustanowionych i nadal ustanowić się mających. Lista imienna ajen A 

tów wkrótce będzie ogłoszoną. h 


c” 


Ą 
| 


powierzyło mi swoją | 
Jeneralną Reprezentacyę ) 
w guberniach Królestwa Polskiego. | 


Reprezentant jeneraln 
D. Kosenl 


g 
kj ulica Marszałkowska Nr. 149. A 
ś Energiezni i zabiogliwi kandydaci na ajentów w Warszawie i na prowintyi zgłe $3 
smuć się zechcą do mnie osobiście lub listownie. e 

A 


i 


WOW OCTOWY POPYTU OSZCZ 


UWTPORCEWPUCYY PWWUYECYWCĄ 


Redaktor i wydawca D” Rewoliński. 


AGanoaówo Ifenzypow. —r. Paxowt, 30-10 Imax 1888 r. 


śż Cement Portland 


słynnej fabryki krajowej GRODZIEC, 
wyrównywający dobrocią marce angielskiej Robinsa, używany wyłącznie do 
budowy dr. żel. Iwangrodzko-Dąbrovskiej, oraz od lat kilkunastu do robót 
fortecznych, posiada na składzie; 


Karol L. Wickenhagen. 


"W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


